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0 porażeniach powstających w skutek błonicy.

Skreślił L. K rzyzagórski, kand. med. w Hali.

i)o przykrych skutków, jak ie  po największej czę
ści błonica, po sobie pozostawia, należą porażenia już- 
to częściowe, miejscowe, już też ogólne Istota tych po
rażeń jest tem bardziej zagadkową , że ani przebieg 
pierwotnej choroby , bo uważano je  nawet w przy
padkach, gdzie błonica przegzła bez najmniejszego 
podniesienia się ciepłoty ciała; ani też racyonalne le
czenie, nie zdołają z jakąkolw iek pewnością od po
dobnych je j następstw uchronić. Z tegoto powodu, ja - 
k o ’też, że te porażenia pojawiać się zwykły w k ilka
naście dni, a nawet w kilka tygodni po przebyciu bło
nicy: uważano takowe przez długi czas za cierpienie 
zupełnie samodzielne, tem bardziej, że’ nie zdołano do
tychczas dociec, czy początek tych porażeń co do móz
gowia jest ośrodkowym lub odśrodkowym. Dopiero 
ściślejsze poszukiwania, w któiych szczególniej H. W e 
b e r  nie m ałe położył zasługi, w ykazały dobitnie, ż?b 
porażenia pojawiające się w pewnym przeciągu czasu po 
przebyciu błonicy, są w ścisłem z nią' -związku. H. W e
ber znalazł w 39 przypadkach tylko cztery, w których 
po błonicy rzeczone porażenia albo wcale się nie po
jaw iły, albo przynajmniej żadnych wybitniejszych nie 
m iały oznak. Pewną także je s t rzeczą, że w różnych 
czasach, gdy błonica epidemicznie występowała, roz
maitą także była następnie liczba porażeń: bo kiedy 
w niektórych epidemiach dochodziła takowa do 8 %, 
to w innych znowu do 16% i wyżej.

Po największej części porażone zostają w skutek 
błonicy nerwy podniebienia miękkiego i połyku. Skut
kiem tego przybiera mowa dźwięk nosowy, następuje 
rudność połykania, która tak dalece powiększyć się 
może, że pokarmy i napoje przez usta się wracają. 
Trudność odżywiania, ja k a  w ostatnim razie powstaje, 
przybrać może takie rozmiary, że, dla utrzymania ży
cia i sił chorego, za pomocą cewki gardzielowej żywić 
go trzeba. Najczęstszym następnie siedliskiem sparaliżo
wania są mięśnie oczu i gałki ocznej. Chory traci 
w takim razie, przez to, że źrenica staje się nierucho
mą, zdolność nastawiania wzroku; a jeżeli do tego 
mięśnie te porażone są w nierównym stopniuAtak że 
sprężystość jednychńśłabsza je s t od drugich, wtenczas 
chory zaczyna zezować. Rzadko zgoła i do tego 
nieznacznie bardzo porażone są nerwy języka, nigdy 
zaś nie uważano dotychczas porażenia nerwu licowe

go. Jeżeli zaś, co się także czasem zdarza, porażenie 
dotknie mięśni karkow ych: wtenczas chory nie zdoła 
trzymać prosto g łow y; poruszenia je j są niepewne, 
chwiejące się, podobnie ja k  w pląsawicy. Rzadko bar
dzo ulegają sparaliżowaniu mięśnie oddechowe i tu
łowia. Najczęściej przechodzi takowe następnie na 
kończyny dolne i górne, i objawia się tu albo tylko nie- 
pewnćm i chwiejnem chodzeniem, albo zupełnem ubez- 
władnieniem tych części. Znajdujemy także w skutek 
błonicy porażenie połowiczne c ia ła ; nie je s t ono je 
dnakże nigdy tak wybitne, aby jedna połowa była 
zupełnie bezwładna, druga zaś całkiem wolna od cier
pienia,— lecz zwykle jedna połowa jes t bardziej dotknię
ta, niż druga. Zdarza się także, lubo rzadko,- że w sku
tek porażenia nerwów męcherza i odbytnicy upośledzo
ne bywa wstrzymywanie moczu i stolca. H. Weber 
zauważał oprócz tego w kilku przypadkach niezdol
ność spółkowania, która trw ała w jednych przez kilka 
tygodni, w innych nawet do dziewięciu miesięcy. Mię
śnie wszystkie w ten sposób porażone za pomacaniem 
są wątłe i obw isłe; jakkolw iek w początkach choroby 
na działanie prądu elektrycznego jeszc-ze^się ściągają, 
to w dalszym jej przebiegu zdolność, tę często zupeł
nie tracą.

Porażenie w skutek błonicy udziela się po wię
kszej części także nerwom czulnym. W prawdzie nie 
następuje tutaj zupełna bezc.zulność, ja k  to w wielu 
przypadkach si bmenia rdzenia pacierzowego się zda
rza; tylko chory czuje rodzaj swędzenia, i części jego 
porażone są odrętwiałe i jakoby nabrzmiałe. Temu 
znieczuleniu podlegają głównie błony śluzowe i skóra; 
chociaż z drugiej strony uważałem sam w jednym 
przypadku ogólnego i znacznego porażenia w skutek 
błonicy, że czucie w skórze na działanie prądu elek
trycznego zupełnie zostało nienaruszone.

Oprócz niezdolności nastawiania wzroku, ja k  się 
ryżej powiedziało, następuje często znaczne jągo osła

bienie, bardzo rzadko zupełna ślepota, czasem osła
bienie słuchu, jakoteż, jakkolw iek w małych rozmia
rach, brak smaku i powonienia.

W niektórych znowu przypadkach uważano przy 
tych porażeniach zmniejszoną liczbę uderzeń tętua, j a 
ko też zniżenie się ciepłoty ciała od % aż do 1Ó"0 ; 
nigdy jednak przy tem osłabieniu nerwów nie uważa
no dotychczas jakiegokolwiek osłabienia władz 111113 
słowycb.

Porażenia w skutek błonicy trw ają zwykle kilka 
tygodni, czasem ćwierć, a nawet i pół roku. Whiśei- 
wein zaś jest im to, że przypadają kolejno na pme- 
dyńcze części c iała , tak, że kiedy ustępują z jećlmt’g'0
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miejsca, to na cirugiem się dopiero pokazują,. Miejsco
wych łub też częściowych porażeń, któreby wszelkim 
środkom leczenia ustąpić nie chciały ," błonica zwykle 
po sobie nie pozostawia: owszem jest to właśnie pole, 
gdzie leczenie środkami przeciw cierpieniom nerwo
wym ogólnie używanemi okazuje sic bardzo wdzie- 
cznem. Rokowanie więc tak  co do zdrowia, ja k  co do 
życia je s t tu bardzo pomyślnem. Śmierć nastąpić może 
tylko albo skutkiem ogólnego osłabienia, jeżeli, jak  się, 
wyżej powiedziało, skutkiem znacznego i długo trw a
jącego porażenia miękkiego podniebienia i połyku cho
rego cewą gardzielową odżywiać trzeba i jeżeli odży
wianie w ten sposób sił jego podtrzymać czas dłuższy 
nie zdoła; albo też, co się zresztą bardzo rzadko zda
rza, jeżeli porażone zostają mięśnie oddechowe. Nie
mniej złym objawem zdają się być przy tego rodzaju 
porażeniach womity, jakkolw iek z drugiej strony bliż
szy związek z rzeczonem cierpieniem trudno sobie wy
obrazić. -  - •"    n ' - '•

Jako przykład objaśniający do powyżćj skreślo
nego obrazu, niech mi będzie wolno dołączyć tutaj lii- 
storyą, która się, wydarzyła przeszłej zimy w klinice 
Prot. W ebera w Hali i która tak rzadkością swoją, ja - 
koteż wybitnemi objawami zasługuje ze wszech miar 
na wzmiankę.

Wilhelm B., zarządca handlu, 23 lat mający, cie
szył się zawsze według własnego zeznania wybornćm 
zdrowiem i tylko w latach dziecięcych przebył odrę 
i płonicę. Pochodzi zresztą ze zdrowych rodziców, któ
rzy obecnie zostają jeszcze przy życiu; również całe 
jego rodzeństwo nie podlegało dotychczas żadnym cho
robom. Na dniu 27ym Kwietnia 1872 roku spadł przy 
łowieniu ryb z wysokości 15 stóp w wodę, i uderzył 
się przy tej sposobności dolną częścią stosu pacierzo
wego o pal tamże się znajdujący. (Lecz zdaje się na 
pewno, że uszkodzenie w skutek tego poniesione nie 
było wcale wielkiem, bo chory nie odniósł przy tern 
żadnej rany, ani też nie doznał znaczniejszych boleści.)

W czternaście dni potem m iał dostać nagle krwio- 
plucia, które pojawiało się regularnie rano i połączo
ne było z silnym kaszlem. Choroba ta  trw ała przez 
sześć tygodni, poczem znów przez cztery miesiące czuł 
się zupełnie zdrowym. W końcu Sierpnia tegoż roku 
znajdował się na b a lu , na którym nadzwyczaj wiele, 
tańczył. Następnego dnia uczuł wielką trudność poły
kania i udał się dla tego o pomoc do jednego z miej
scowych lekarzy. Rozpoznano od razu błonicę. Lecz 
wszelkie leczenie racyonalne nie wywarło tutaj pożą-

Wiee rs.kuskich towarzystw lekarskich w Wiedniu.

Sprawozdanie skreślił Prof. Dr. Oettin^er.

(Dokończenie. — Zob. Nr. 48.)

VI. Lekarska reprezentacja każdego kraju zbie
rać się będzie najmniej raz dorocznie w jego stolicy 
na posiedzenie zwyczajne, a w szczególnych przypad
kach i na nadzwyczajne. Wybiera z grona swojego 
przewodnika, zastępcę tegoż i stały wydział na 3 lata, 
a za pośrednictwem ostatniego znosi się z ministrem 
spr. wewn., rządem krajowym i najwyższą w ładzą au
tonomiczną kraju. — Należałoby wyjednać, aby wszyst
kie władze urzędowe zobowiązano do udzielania na 
piśmie wiadomości o sposobie załatwienia wnoszonych 
przez wydział podań.

Do zakresu reprezentacji lekarskiej należy:
1. Ustanowienie regulaminu swych czynności.

danego sisutlcu, owszem cierpienie wzmagało się u0ia,z 
hardziej i objawiało się w następujący sposób. Chory 
nie mógł połykać płynnych pokarmów ani też żadnych 
napojów, jeżeli mu takowe podawano w większej ilo
ści nad m ałą łyżeczkę: gdyż część z nich w racała 
w tenczas nosem. Także połykanie twardszych pokar
mów, choć w małej ilości, połączone było ze znaczne- 
mi trudnościami i boleściami. Równocześnie uczuł cho
ry, że nie zdoła gwizdać, dmuchać, ani też plwocin na
gromadzonych wyrzucać. Czuł on wprawdzie, że może 
jeszcze dość dobrze mięśnie potrzebne do tej czynno
ści ściągać; nie mógł jednakowoż temu zapobiedz, że 
za każdym takim razem powietrze nosem uchodziło. 
Skoro już dolegliwości w tych częściach cokolwiek 
ustąpiły, przyłączyło się do tego cierpienie oczu. Cho
ry, który dotychczas cieszył się zupełną bystrością 
wzroku, spostrzegł naraz, że takowy z dniem każdym 
coraz bardzićj słabnie, i to tak dalece, że najwyżej 
pięć minut był w stanie czytać i pisać, poczóm wszystko 
mu się w oczach zaciemniało. Po niejakim czasie w ra
cała wprawdzie dawniejsza siła wzroku, lecz po pię
ciu minutach czytania lub pisania następowało znów 
zupełne ociemnienie. Początkowo mógł chory pracować 
cokolwiek bez używania okularów, późniój jednakże 
nie mógł nic bez nich rozróżnić. Po dwóch tygodniach 
wróciła znów dawniejsza bystrość wzroku, i to w tak 
dziwny i uderzający sposób, że kiedy chory dnia po
przedniego nie był zdolny bez okularów nic rozróżnić, 
następnego nie potrzebował już ich wcale używać. 
Stan powyższy choroby trw ał przeszło trzy tygodnie. 
Lecz nie na tern jeszcze koniec cierpienia.

Chory spostrzegł wkrótce potćm dziwne i szyb
kie zmęczenie rąk  i nóg, nawet przy lekkićm zatru
dnieniu. Nie był n. p. w stanie większych przedmio
tów podnieść z ziemi: a kiedy mu się podało rękę 
do ściśnienia, to takowe było tak slabem, że dziwić 
się trzeba było, jak  człowiek w tych latach i silnie 
zresztą zbudowany tak mało w rękach posiadał siły. 
Słabość ta tak się z czasem wzmogła, że pióro i po
dobne lekkie przedmioty w ypadały mu po krótkim cza
sie pomimowoli z ręki. Równocześnie z tern spostrzedz 
się daw ały jak aś  niepewność i niezręczność w używa
ni u rąk  i n ó g ; chory nie zdołał odtąd sam się ubie
rać i rozbierać; szczególniej utrudnionem mu było za
pinanie sukien. Pisząc," robił pomimowoli dziwaczne 
ruchy, także pismo jego wyglądało gzygzakowate i po
dobne raczej było do pisma zaczynającego się. uczyć 
dziecka, niż człowieka dorosłego, posiadającego dość

2. Sprawdzanie obrotu finansowego stałego wy
działu, uchwalanie rocznego budżetu, wymierzanie ro
cznej składki na towarzystwa powiatowe, miejscowe 
i grona lekarskie, rozdawanie dobrodziejstw fundacyj
nych, zakładanie i popieranie kas na wspomaganie cho
rych, wdów i na pensye dla iekarzów kra ju  i ich 
rodzin.

3. Rozprawy i uchwały nad sprawami ustawo
dawstwa lekarskiego, publicznego zdrowia, medycyny 
sądowej, tudzież wydawanie o nich opinii jużto z w ła
snej in icjatyw y, jużto na wezwanie władz admini
stracyjnych lub sądowych.

4. Wydawanie opinii pod względem interesów 
całego stanu lekarskiego.

5. Wydawanie opinii w sprawach osobistych.
6 . Na ten przypadek wybór członków do rady 

zdrowotnej krajowej i do najwyższej rady zdrowotnej, 
ja k  skoro wyjednać się m ająca zmiana ustawy z dnia 
30 Kwietnia 1870 r. w tym kierunku nastąpi.
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wysokie wykształcenie. Do tego przyłączył się niepe
wny i chwiejny chód, który szczególniej przy obróce
niu się w prawo lub w lewo był uderzającym ; utru- 
dnionem mu to było jeszcze hardziej, kiedy miał się 
prosto trzymać lub poruszać się z zamknietemi oczyma.

Wkrótce pojawił się także brak zupełnego czu
cia w skórze i mięśniach. Tak n. p. miał pacyent 
często uczucie, jakoby mu mrówki chodziły po ciele, 
i członki jego były zupełnie odrętwiałe. Nie mógł da
lej rozpoznać czuciem mniejszych i większych wyda- 
tności lub zagłębień na ziemi i zdawnło mu się, jak o 
by podeszwami stał lub chodził po aksamicie lub pil
śni; nie miał równocześnie żadnego czucia w palcach 
u nóg.

Wielkie sztuki pieniędzy i inne przedmioty był 
w stanie z zamknietemi oczyma tylko z wielką tru
dnością rozpoznać; tak samo niedokładnie mógł ozna
czyć miejsca na końcach palców u rąk i nóg, jeżeli 
takowe kłuło się szpilką.

W całym przebiegu tej choroby była oprócz tego 
jedna rzecz, która pojawiła się zaraz w początkach 
i najdłużej staw iała opór wszelkim środkom leczenia. 
Byłoto dziwne, powolne, od czasu do czasu powtarza
jące się wginanie palców u obu rąk, które pojawiało 
się zupełnie pomimowoli i którego w żaden sposób 
obory powstrzymać nie był zdolny; również nie mógł 
wyprostować zupełnie palców u rąk, ani też do kupy 
ich złożyć.

Drgań w mięśniach, podług własnego zeznania, 
nigdy nie doznaw ał; niemniej żadnych trudności w wy
dzielaniu moczu i stolca. W ładze jego umysłowe były 
przez cały czas choroby dzielne i praw idłow e; oprócz 
tego spostrzedz się dało ku końcowi znaczne osłabie
nie ciała i wy chu dnienie.

Stan ten powyżej opisany trw ał umiej więcej trzy 
miesiące. Ze środków leczących używano przez cały 
czas elektryczności i kilka razy w tygodniu kąpieli 
siarczanyeh, poczem chory zupełnie zdrów wypuszczo
ny został z kliniki.

W kilka tygodni potem miałem sposobność wi
dzenia się z Wilhelmem B. w towarzystwie. Zapytany 
przezemnie, czy cierpienie dawniejsze nie pozostawiło 
po sobie jakichkolwiek śladów, odpowiedział mi, że 
od czasu, kiedy wyszedł z kliniki, czuje się zupełnie 
zdrowym i że nic więcej tylko wspomnienie przebytej 
choroby mu pozostało.

7. Czynność um iejętna, odnosząca się w szcze
gólności do higieny publicznej i statystyki lek. kraju, 
m ająca się stać ogniskiem dla umiejętnych zajęć to
warzystw powiatowych i miejscowyc-h.

8 . Sprawy dotyczące się czci i dobra stanu le
karskiego.

Tu należy utworzenie sądu polubownego i rady 
honorowej. W ydział stały  zbiera sic raz na miesiąc lub 
według potrzeby częściej na posiedzenie. Zamiejscowi 
członkowie głosy swoje oddawać mogą na piśmie.

Do zadań stałego wydziału należą:
1. Zarząd ekonomiczny reprezentacyi lekarskiej 

krajowej.
2. Wykonywanie uchwał tej ostatniej, w szcze

gólności stosunki na zewnątrz i do władz.
3. Przygotowywanie czynności dla reprezentacyi 

lek., sprawozdania i t. p., tymże udzielać się mające.
4. Zwoływanie lekarskiej reprezentacyi krajowej.
4. Wydawanie opinij wszelkiego rodzaju, a na

Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Posiedzenie naukowe z dnia 5 Kwietnia IÓ73.

Kol. W o ł e k  przedstawia przypadek zranienia 
soczewki bez zranienia tęczówki. Przy tym przypadku 
wspomina o wyniku doświadczeń w tym kierunku na 
królikach wykonanych; objaśnia okoliczności, wpły
wające na pomyślne i niepomyślne rokow anie; ozna
cza okoliczności, dla których w obecnym przypadku 
zastosował leczenie wyczekujące; mianowicie zwraca 
uwagę na stosunek pęknięcia torebki soczewkowej do 
wessania zaćmy następowej w soczewce zranionej, to 
je s t:  że im większe jest pęknięcie, tem pewniejsze 
wessanie. N a tern właśnie doświadczeniu polega w ska
zanie do przecięcia torebki soczewkowej w odnośnych 
przypadkach. U chorego przedstawionego jes t pęknię
cie soczewki i następowa zaćm a, lecz już dziś widać 
znaczną część wessaną w środku soczewki. Prelegent 
nie wątpi, że wessanie będzie całkowite.

Koi. M e r c z y ń s k i  przypomina przypadek zra
nienia soczewki z kliniki Prof. Rydla. Tenże w ykonał 
cięcie płatowe i w yjął ciało raniące razem z soczewką.

Kol. S k a ł o  w s k  i przedstawia D ra Chałubińskie
go, jako męża ząsłużonego w dziedzinie lekarstwa, na 
członka honorowego naszego Towarzystwa. P r e z e s  
przypomina wymagania statutów w tym przypadku.

Kol. W i d m a n  korzysta ze sposobności, jakiej 
mu dostarczył przypadek uważany w jego oddziale 
w szpitalu powszechnym, ażeby poprzeć teoryą Trau- 
bego o oddychaniu.

Dnia 22 Lutego b. r. przybywa na oddział kol. 
Widmana chory budowy okazałej, ciałotworu miernie 
silnego, lat około 69 liczący, z wejrzenia opój nało
gowy, cierpiący oddawna na dokuczliwą duszność.

Badanie fizyczne w ykry ło : rozedmę płucną, roz
rost i rozszerzenie serca, osobliwie w wymiarze po
przecznym, miażdżycę tętniczą i zapalenie miąższowe 
nerek przewlekle.

W trzy dni potem występuje kaszel i duszność 
wzrasta; dnia 12 Marca przybywa gorączka (przed
miotowa) i mimowolne oddawanie moczu; dnia 28 Mar
ca silny napad bezdechu i nieprzytomność,' a 2 Kwietnia 
postrzega prelegent następujące zjawiska:

Chory leży na w znak, w postawie półsiedzącej 
z głową w tył odrzuconą, z powiekami zaw artem i; nie 
znać żadnych ruchów oddechowych, tętno zaś uderza

przypadek załatwianie spraw  administracyjny cii w  imie
niu i w zastępstwie lękarskićj reprezentacyi krajowej, 
gdy ostatnia nie jest zebrana, pod warunkiem następne
go usprawiedliwienia.

VII. W ydział stały składa się z przewodniczą
cego, zastępcy tegoż, oprócz tego z pewnej liczby usta
wą oznaczyć się mającej członków z łona reprezen
tacyi lek. krajowćj; z tych 2/;i przynajmniej, a pomię
dzy nimi członkowie biura, winni mieć stałe zamiesz
kanie w stolicy kraju.

Wniosek kolegi Dra R i e g e r a  ze Lwowa zmie
rzający do zawarowania dla Galicyi dwóch reprezen- 
tacyj lek. krajowych, we Lwowie i w Krakowie, uznano 
za wkraczający już w granice urządzenia wewnętrzne
go i ustawodawstwa krajowego, a zatem za nienależą- 
ey do zakresu wiecu, powołanego jedynie do wyrze
czenia zasad najogólniejszych, wspólnych wszystkim 
krajom  Monarchii rakuskiej.

Śród obrad dnia lOgo Września poruszoną zosta-
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108 razy na sekundę. Przestanek oddychania trwa oko
ło ‘20 sekund, poczem najprzód płytkie, następnie coraz 
głębsze rozwija się oddychanie, a gdy dosięga swej 
ftajwiększości, następuje znowu przestanek w oddycha
niu',* a po nim znowu rozwija się podobny tor oddycha
nia, — co trw a przez całą, dobę.

Rozpoznano: naciek mózgowy surowiczy (urae- 
mia). Chory skonał 4 Kwietnia rano.

Prelegent przypomina podobne postrzeżenie C h e y- 
n e’go (1816) nieprawidłowego toru oddychania u cho
rego, który przy stłuszczeniu serca tknięty był uda
rem. Od chwili udaru wystąpiły w mowie będące z ja
wiska. S t o k e s  podobne opisał postrzeżenie.

Prelegent odwołuje się do postrzeżenia Sc h i f f a ,  
według którego każde wynaezynienie krwi około rdze
nia przedłużonego wywołuje podobne zjawiska w od
dychaniu. Sądzi więc prelegent, że tłomaczrenie T r a u -  
b e g o  zasługuje na uwagę. Badacz ten twierdzi, że 
odnośny nieprawidłowy tor oddechowy występuje w uda
rze mózgowym, w nowotworach mózgu, w śpiączce 
mocznicowej, w zapaleniu opon mózgowych, tudzież 
w chorobach serca. To jes t: że bądź mózgowe, bądź 
sercowe choroby mogą być najbliższą przyczyną ta 
kiego zjawiska. Prelegent opiera się na teoryi Traube- 
go, według* 'której kwas węglowy jest bodźcem dla 
ogniska oddechowego.

Kol. Edward S a w i c k i  nie przywięzuje znaczę’1' 
uia cechującego do zjaw’°k opisanych, ponieważ nale
żą do zjawisk konania. Za m ateryał do teoryi oddy
chania użyte być mogą nietylko w rozumieniu Trau- 
bego, lecz także w rozumieniu Disterwega; owszem 
Disterwega zdanie w tym przedmiocie zaleca się z wie
lu względów przed zdaniem Traubego.

Przypadek opisany przez kol. W idmana stw ier
dza to tylko, że upośledzona czynność ośrodków ner
wowych, przewodniczących ruchom oddechowym, upo
śledza także takowe ruchy; lecz odnośny przypadek 
bynajmniej nie potwierdza zdania, że kwas węglowy 
krwi je^t bodźcem dla ogniska oddechowego. Że po
między rozrostem serca, osobliwie komórki lewej, a cho
robami nerkowemi zachodzi stosunek bynajmniej nie 
przypadkowy, wynika w myśl teoryi Disterwega ztąd, 
żS krążen ie  i odnowa krwi mają stosunek do czynno
ści oddechowej: więc, choroby narzędzi wyrabiających 
krew lub przyczyniających się do jej odnowy (nerki) 
oddziaływają na narzędzia krążenia i oddychania.

Po krótkich wyjaśnieniach pomiędzy kol. W idnia

ła  przez magistra chir. P r a e t o r i u s a  kwestya sooyl- 
na odnosząca się do stosunku, w jakim  do siebie zo
stawać m ają lekarze będący doktorami z jednej, a po
siadający niższe stopnie i wykształcenie naukowe z dru
giej strony. Za odepchnięciem tych ostatnich czyli za 
wykluczeniem ich zupełnem z ustanowić się mających 
ęiał lekarskich reprezentacyjnych przemawiał delegat 
z Karyntyi Dr. H u s s a  z pewnem uniesieniem, trącąVem 
nieco średniowieczną dumą i pogardą kastową. Wy- 
rozumialszą była większość zgromadzenia, która z uwa
gi, że ten nieszczęsny- utwór połowiczny, z niedosta- 
tecznem wykształceniem szkolnem i zawodowem, jak  
kolwiek istotnie najczęściej półgłówkowe wyradza po
twory, nie może być odpowiedzialny za błędy samój 
instytueyi; że wielu z tego grona starało się -własną 
zabiegbwością stanąć na wysokości gruntowniejszej na
uki; a wreszcie, że to całe plemię skazane jes t na po
wolne wymarcie: oświadczyła, że pod nazwę lekarzy 
podciągnąć należy i tych co posiadają dyplomy upra-

nem i kol. Edwardem Sawickim, posiedzenie zam
knięto.

Posiedzenie naukowe z dnia 3 Maja 1873.
=  -

P r e z e s  sk łada dar Dra Lutostańskiego, pierwszy 
zeszyt ^H igieny. “

Kol. Ż u l i ń s k i  czyta o skutkach bromku pota
sowego. Działanie bromku potasowego nie je s t to sa 
mo, co jodku potasowego. Bromek potasowy drażni 
łagodnie błony śluzowe; jako  ciało, pochłaniające wo- 
dę, może wywołać wymioty w proszku zażyty ;*w p ły 
nie tych skutków nie wywiera. Wprowadzony w7 obijrg 
krwi, pomnaża wydzielanie moczu, pomniejsza zaś Wy
dzieliny ^śluzowe. Na układ nerwowy działa kojąco 
i usypiająco. Miejscowo użyty zbezczula nerwy, n. p. 
podniebienia; zdaje się, że głównie działa n;l- nerwy 
naczyniowe. Z czego wynika, że go użyć można w ner
wobólach, w  nerwicach, w pląsawicy, padaczce, macin- 
nictwie; ma działać na układ  płciowy uśmierzająco. 
Dłuższy czas używany podnieca ogólną odnowę, dla 
tego, podobnie ja k  żelazo, używany być może sam, lub 
z żelazem, w niedokrewności i błędnicy. Najważniej
sze skutki bromku potasowego m ają być według pre-- 
legenta w krwotokach m acicznych; co stwierdza pre
legent opisom niektórych przypadków z własnego wy
konawstwa.

Kol. Edward S a w i c k i  zwraca uwagę na bada
nia Hlasiwetza, Hebermana i Hiifnera, którzy doświad
czali skutków działania bromu i niektórych jego po łą
czeń na istoty białkowate. Z wyników tych doświad
czeń można poniekąd wytłomaczyć wpływ bromku po
tasowego na ogólną odnowę.

Kol. R ó ż a ń s k i  potwierdza skuteczność bromku 
potasowego w nerwobólu głowy, z własnego postrze
żenia.

Kol. C z e r k a w s k i  czyta ustępy z dzieła Ber
narda Tomitańskiego „De morbo g a l l i e o (1534 rt) na 
dowód, ja k  dokładne były podówczas postrzeżenia «o 
do objawów kiły.

Posiedzenie naukowe z dnia 7 Czerwca 1873.

Kol. S z e p a r o w i e z  przedstawia chorą, u której 
zagoił się rakowiec pod wpływem chloranu potaso-we- 
go użytego podług wskazań Burrowa.

wniające do wykonawstwa lekarskiego, chociaż nie są 
doktorami.

Z kolei stanęły na porządku dziennym wnioski 
programem nie objęte, a po części już z góry przez 
pojedyńcze towarzystwa iek. zapowiedziane, lub też 
dopiero podczas zjazdu przez delegowanych podawane.

Pierwszy przyszedł pod obrady wnirfśbk wspóluy 
towarzystwa lek. krak. i galicyjskiego podjęty na zgro
madzeniu przez kol. Dra R i e g e r a ,  a przezemnie bli
żej uzasadniony. Po dość żywych rozprawach zamie
niono go w ucliwałę w osnowie następującej :

„Ubiegać się o to należy, aby obov.ięzujące usta
wy pod względem przymusu zatvodowego (Borufszwang) 
lekarzy i ograniczenia ich zarobkowego (Dekr. kanc. 
nadw. z dnia 24 Stycznia 1832, kod. karn. §. 872. 2, 
dekr. kanc. nadw. 2 Stycznia 1770.) zostały zmienio
ne w tym kierunku, aby obowiązek ustanowienia leka
rzy publicznych powołanych do udzielania pomocy lek 
we wszystkich przypadkach ciążył na gminach, a wzglę-
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Kol. Edward S a w i c k i  podają,. opis zapalenia 
płuc żółtaczkowego i wiadomość o sposobie lekowania, 
jakiego użył w tym i w dwóch - dawniejszych przy
padkach podobnych, rozbiera zjawiska kliniczne, a w dal
szych uwagach nad ta chorobą przytacza, zdania da
wniejszych i «teraźniejszych patologów. Nadmienia j e 
dnak, że w opisanym przypadku przyczyny miejscowe 
nie tło macza objawów zapalenia płuc żółtaczkowegp.

W edług prelegenta przypuścić można, że w nie
których przypadkach rozkład krwi ostry bywa przy
czyną zjawisk żółtaczkowego zapalenia płuc, co w obec
nym przypadku o tyle jest prawdopodobnem, o ile 
także osutka krwawa (purpura haemorrhagica) wystą
piła. Leczenie składało się głównie z chininy z kamfo
rą w wielkich zadawkach i nieustannego pobytu na 
wolnem prawie powietrzu.

W rozprawie nad tym przedmiotem brali udział 
koledzy: DDr. Szeparowicz, Krzeczunowicz, Noskie- 
wicz, Czerkawski, Cassina, Merczyński i Żuliński.

Posiedzenie naukowe dnia 4 Października 1873,

Prezes Tow. kol. R i eg  e r  podaje sprawozdanie 
z toku narad i z uchwał Wiecu lekarzy rakuskich od
bytego w dniach 9, 10 i 11 W rześnia r. b. Uchwalono:

1. Izby lekarskie mają być zaprowadzone;
2. Towarzystwa lek. istnieją n ad a l;
3. Centralny W ydział w Wiedniu jest niepo

trzebny. N adto :
4. Zniesienie ograniczenia wolności lekarzy w y

jednać;
5. Izby lekarskie m ają mieć • wpływ na wybór 

członków Rad zdrowotnych.
Przyszły wiec urządzą w Wiedniu Tow. lek. 

wjed. na przyszły rok 1874.
Kol. Edward ( S a w i c k i  podaje do wiadomo

ści: 1) Postrzeżenie swoje ze szpitalu chorób dziecię
cych (św. Zofii) następujące: Bezpośrednio przed w y
buchem cholery w przerzeczonym szpitalu pojawiła się 
zimnica w siedmiu przypadkach. Po wyzdrowieniu wzglę- 
dnem, pięciu z tych chorych zapadło na cholerę, 
a wszyscy wyzdrowieli. Zwraca uwagę kol. Edward 
Sawicki, czy przyrzut (contagium) zimniczny i chole
ryczny m ają jak ieś powmnowactwo? lub czy z powodu

dnie na władzach krajowych lub państwowych, i aby 
dla lekarzy nie będących w służbie urzędowej wzglę
dem osób prywatych nie istniał przymus do wykony
wania swego zawodu. “

Ryczałtem uchwalono wniosek towarzystwa leka
rzy galicyjskich wypowiedziany przez usta Dra Ri e -  
g e r a :  względem odpowiedniej zmiany taryfy za czyn
ności sądowo-lekarskie i z polecenia władz podejmo
wane; a na wniosek Prof. V a l e n t y  z Lubiany: „Wiec 
towarzystw lekarskich uchwalił, wyprawić do W. Rzą
du i do W. Rady państwa podanie, na powodach opar
te, celem osiągnięcia takiej zmiany ustawy z dnia 30 
Kwietnia 1870, aby najwyższym ,®a względnie kra jo 
wym radom zdrowotnym w sprawach czysto lekarskich
i osobistych za,warowano zamiast, jak  dotychczas, głosu 
doradczego, głos stanowczy i rozstrzygający.1'

Nie uzyskał natomiast poparcia i przez podają
cego p. P r a e t o r i u s a  cofnięty został wniosćk z trzech 
ustępów złażony: 1) Aby od r. 1874 począwszy odby
wać p o w s z e c h n e  r o k i  l e k a r s k i e .  2) ' Wybrać 
dzisiaj miejsce najbliższego zjadu. 3) Wyznaczyć komitet 
z człoków do poczynienia kroków przygotowawczych.

osłabienia ustroju przez zimnicę, przyrzut choleryczny 
snadniej się p rzy ją ł?  Sprawozdawca sądzi, że z braku 
w-iększego szeregu postrzeżeń w tym przedmiocie, nie 
można pytań powyższych roztrzygnąć. 2) Następnie 
opisuje dwa przypadki szału po cholerze, które uwa
żał w szpitalu w swoim oddziale. Jeden z tych przy
padków byłto szał z obłędem v, ielkości (Grossenwahn), 
który zakońoJył się pomyślnie zupełnem wyzdrowie
niem. Drugi przypadek, w którym był szał gwałto
wny z przytłumieniem czynności umysłowych, ważny 
jest z powodu zakrzepicy (thrombosis) na lewym bar
ku, z powodu rozpoznanego zawału (infaretus) w p łu 
cach, szmerów w lewej komórce serca i prawdopodo
bnego zatornika (embolus) mózgowego.

Zatornik mózgowy prawdopodobny przedstawia 
się tu jako  najbliższa przyczyna nagłego szału i przy
tłumienia czynności umysłowych (pamięci i pojetno- 
ści). Chory jeszcze do zdrowia nie powraca.

;>) Sprawozdawca donosi, że użył wziernika oczne
go ze skutkiem pomyślnym w badaniu nierozpoznane
go przedtem obłąkania. Kol. W ołek badał wziernikiem 
ocznym i znalazł przekrwienie tętnicze i żylne w obu 
naczyniówkach (oka) tudzież naciek w nerwie w zro- 
kowym lewego oka.

Kliniczne objawy przemawiały za przekrwieniem 
mózgu z wypociną rozlaną^w części korowej półkul 
mózgowych, lub za bujaniem istoty łącznej. W ziernik 
rozstrzygnął wątpliwość na stronę wypociny. Dalszy 
przebieg tego przypadku potwierdza rozpoznanie.

W rozprawie brali udział koledzy: DDr. Wołek, 
Stella-Sawicki, Głowacki i Krzeczunowicz.

Kol. Ż u l i ń s k i  odczytał rzecz o kwasie karbo
lowym, opisał jego działanie odwietrzające t(dezin- 
fekcyjne) i wyliczył wskazania do użycia go w durzę, 
ospie, gnilcu, zołzach i owrzodzeniach przewlekłych. 
Opisał fizyologiczne skutki miejscowe i ogólne tak  za- 
dawek lekarskich, jako  też zadawek otrucie sprowa
dzających. Zadawkę lekarską oznacza 1 gr. na 1 un- 
cyą gliceryny.

W rozprawie nad działaniem kwasu karbolowe
go wzięli udział koledzy: DDr. W ołek, Łopacki i Edward 
Sawicki.

Nad wnioskiem również Dra D i e g e l m a n a  
względem zaprowadzenia lekarzów gminych nie za
stanawiano się; bliżej, uchylając go przejściem do po
rządku dziennego.

Zgodzono się zaś na wniosek Prof. V a l e n t y  
opiewający :

„Uprasza się towarzystwa lek. wied. o wygoto
wanie projektu ku rozwiązaniu kwesty- dotyczącej się 
lekarskiej zapłaty .11

Pozostało jeszcze zastrzedz sposób wykonania 
powyższych postanowień wiecu, co uczyniono, przyjąw- 
szy wniosek Prof. K i a u l i c h a  z P rag i, wyrażony 
w osnowie następującej:

1) Komitetowi przygotowawczemu pierwszego wie
cu towarzystw lekarskich poleca się,'zapadłe tu uchwa
ły  zanieść w postaci memoryału do Rządu i do Rady 
państwa.

2) Utrzymywać nadal związki z towarzystwami 
i obznąjarmać je  z biegiem i postępem kroków przez 
siebie podejmowanych.

3) Zwołać drugi wiec podobny w następnym lub 
dalszym roku do Wiednia.
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Posiedzenie naukowe dnia 8 Listopada 1873.

Kol. W o ł e k  czyni wniosek nagły, aby podae 
petycyą do Kady państwa o wykonanie ustawy z dnia 
10 Kwietnia 1870. Uchwalono posłać memorandum do 

jednego z posłów naszych do Kady państwa z prośba, 
ażeby zainterpelował Rząd, dla czego tylko w Galicji 
nie wykonano ustawy przerzeczonej.

Kol. R o ż a ’ń s k i  przedstawia chorego z rzadkim 
przykładem  twardziela n-sowego (r kino seler oma), do
dając, że dotychczas? opisanych przypadków podobnych 
jest tylko 13. Opisuje pokrótce rozwój i przebieg, tu
dzież cechy mikroskopowe tej choroby. X ro do terapii 
ubolewa nad bezskutecznością sposobów leczenia uży
wanych dotychczas.

Kol. Edward S a w i c k i  radzi używać pędzla ele
ktrycznego, odwołując' się do przypadku twardziela 
skóry (dermoscleromii) z kliniki Biermera w Zurychu, 
gdzie takie leńzenie miało poniekąd pomyślny skutek.

P r e z e s  wnosi-. aby wybrano 5 członków m ają
cych wzmocnić R adę zawiadowc.zą dla uchwalenifiPpdti- 
syi dla wdowy po zmarłym koledze Dr. Mamezyńskim.

Wybrano kolegów: Głowackiego, Opolskiego, Cas- 
sing, W agnera i Noskiewicza.

Kol. Edward S a w i ć k i  rozbiera krytycznie bro
szurę Kol. Ż u l i ń s k i B g o ,  ofiarowaną w darze To
warzystwu, noszącą n ap is : „O obecnym stanie fizyolo- 
gii i ‘jej najbliższej przyszłości."

Najprzód podał główną treść tej broszury i podjął 
do rozbioru cztery najgłówniejsze twierdzenia autora:

1 . obecna fizyologia stoi na zasadach filozoficzne
go m ateryalizm u;

2 . powinna stać na pojęciach wiary chrzęści 
ańsk ie j;

3. natchnienie (inspiratio), albo intuicya misty- 
czno-duchowa jest sposobem badania i

4. powinna być zastosowana do badań fizyolo- 
gicznych.

Co do pierwszego punktu krytyk przypomina auto
rowi, że nauki przyrodnicze nie mają nic spólnego z on- 
tologią filozoficzną , a więc ani z materyalizmem, ani 
ze spirytualizmem, lub psychizmem. Filozoficzną zasa-

Po wyrażeniu przezemnie w imieniu zgromadzenia 
podżlękowania komitetowi przygotowawczemu, a przez 
przewodniczącego Prot. E i t t e r a  Akademii umiejętno
ści za uprzejme ustąpienie sali posiedzeń, tenże zamknął 
wiec, podnosząc w słowach pożegnalnych ten ważny 
w ypadek : „że ani różnica narodownści, ani spory po
lityczne nie zdołały powstrzymać zjazdu ze wszystkich 
krain monarchii, a bieg rozpraw dowiódł, że, w brew 
przewidywaniu niektórych kolegów, nastąpić może po
rozumienie i zgoda między7 spółtowarzyszami rozległe
go i różnorodnie złożonego państwa."

Spólna biesiada dnia i9go Wrzaśnie,, jakiejby 
w Kraków i ej mówiąc nawiasem, pod względem doboru 
potraw i win za podwójną niż tam kosztowała cenę, 
wynosząaą 5 złr., nie sprawił, zgromadziła raz jeszcze 
członków i uczestników, ożywiona nastrojem serdecznym, 
wesołym i koleżeńskim, tudzież iskrzącym dowcipem, 
który przy niezbyt zresztą gęstych kielichach tryskał 
swobodnie i porównywał między innemi ten świeżo sko
jarzony związek towarzystw lekarskich— a mówił to 
położnik ■— do noworodka wydanego na świat 
z matki silnej, przy wymiarach miednicy obszernych, 
przy dzielnych bolach porodowych, w porze dojrzałej, 
rokującego zatem wzrost i rozwój bujny. — Tak skoń-

dą nauk przyrodniczych jest umiejętna fenomenologia 
zjawisk doświadczennycli. Autor zmieszał pojęcie fizyo- 
logii umiejętnej z pismami, które clla różnych celów 
i widzeń osobistych' nadużywają twierdzeń fizyolo- 
gicznych. " '

Co do drugiego punktu twierdzi k ry ty k , że au
tor pomięszał swój osobisty zamiar pogodzenia fizyo
logii z wiarą chrzdśteiańską z przedmiotowem zadaniem 
umiejętnej fizyologii. Krytyk wykazuje, że badanie fizy- 
ologibzne nie może żadnych wyciągnąć wiadomości
0 swoim przedmiocie z poj^ć, któie autor na czele 
swych pomysłów postawił.

CO do trzeciego, antor broszury pozostawił w wątpli
wości, o jakiem  mówi natchnieniu, czy teológićznem, 
czy psycliologicznem, czy poetyckiem.

Żadne z tych natchnień nie jest sposobem bada
nia, lecz tylko osobistego pojmowania bądź rzeczy już 
znanych, bądź rzeczy pomywanych.

Fizjologia 'nie możd żadnego natchnienia uwzglę
dnić, które nie zgadza ®ę z doświadczennemi faktami, 
z umiejętną indukeya. i dedukcyą sprawdzoną.

Krytyk odpiera jeszeże inne mniemania autora
1 broni w catoiśńi umiejętnego kierunku doświadczenne- 
go fizyologii obecnej przeciw podobnym sądom poe
tyckim.

Dr. Edward ‘SćmicWi
sekretarz; Towarzystwa lek. gal.

T owar zy s t wo  l e k a r s k i e  k rakowsk i e .

Posiedzenie IX. z dnia 2 0  IVaja 1873 r.

Kol. J a n i k o w s k i  odczytał opis przypadku są- 
dowo-lekarskiego, w którym z nader wielkiem prawdo
podobieństwem miało miej śćd'najpierw usiłowane mor
derstwo, później samobójstwo. ')

ł ) Przypadek teu  później ogłoszony będzie w „Przegląda e 
lekarskim  “ — Red.

'czyi się pierwszy wiec towarzystw lekarskich Monar
chii rakusk ie j, któremu przyznać należy tę przynaj - 
mniej zasługę-, że jed n i z nąjnaglejszych potrzeb lekai 
skieb nie tylko wcielił w fy.łowo, lecz ją  głosem po
ważnym kolłgów ze _ wszystkich krajów koronnych 
wzmocnił i uświęcił. Źyczyć.by tylko należało, aby oży
wiony rucli w pojedyńczyeh towarzystwach, a głównie 
w towarzystwie naszem, aby skrzętność naukowa i po
czucie koleżeńskie coraz silniejsze nadawały popęd tej 
rozpoczętej spólnej działalności: -gdyż, zwartym tylko 
postępując szykiem, możelny wyjednać uznanie powsze
chne dla umiejętnie uzasadnionych potrzeb zdrowotnych
i uszanowanie dla całego stanu lekarskiego. — Bieg 
rozpraw wiecu towarzystw lekarskich znajduje sigiłdość 
wiernie skreślony w sprawozdaniach zamieszczonych 
w piśmie: „Mittheilungen des tórzt. Vereines im Wieiń‘ 
w NNr. od 16g.o do 21go włącznie.

Rozprawy wiecu stenograficznie skreślone wyszły 
teraz pod napisem : S t e n  o g r a  p li i s c h e s  P r o t o k o l l  
d e r V e r h a n d 1 u n g e n d e s I. O e s t e r r e i c h i s c h e n 
A e r z t e Y e r e i s t a g e s .  Wien 1873. Dr. u. Verl. v. 
C. Finsterbeck. 8 . str. 99.
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rusie u zenie a . z unia o u/erwca io/o r.

1) załatwiono kuk a. spraw adm im sttacyjnycn, 
poczem prayjeto^jdo wiadomości JW owośc kolegom: 
Oettigera i Sciborówskiego do reprezentowania nasze
go Tow. na wiecu towarzystw lek. w Wiedniu.

2) Kol. D o m a ń s k i  odczytał czgśćjpracy: „0 roz
poznawaniu porażeń i znaczeniu zjawisk im towarzy
sząc} cli. “

W . rpzprawic ustnej kol. 0  b a 1 i ń s k i przytacza 
piz,y£adek afazyi z praktyki siul^To-lekarskiej, (uwa- ■ 
żany po obrażeniu czaszki), a kol. By l l i c k i  opowie
dział o podobnym przypadku, jak i widział na oddziale 
położniczym w szfpitalu sur. Łazarza po ropieniu kości 
nosowych. -— Kol. Kr e mj e i - zapytuje prelegenta,' czy 
uważa, podobnie ja k  B r o c a, lewy trzeci zwój czołowy 
za siedziby organu mowy. — Prelegent oświadcza, iż 
gpotrzeżenia jego zgadzają się? z/tem, co twierdzi Br o-  
c a ,  ale zdarzają Się przypadki, w których prawd stro
nę należałoby uważać,za takie ognisko. — Kol. 0  e 11 i n- 
ger robi uwagi nad słownictwem i przypomina zdanie 
S i m o n a ,  według którego prawa strona mózgu przej
muje z czasem eżynńości le w ®  być jreięc może, że 
lewa strona wieney się wprawia i dlatego afazya to
warzyszy częściej urazom lewej strcmy, niż prawej.

D r. Duszek.

RZECZY BUBLIOZNO - LEK.AKSŁLK.

* Egzamiiia urzędowo-lekarskie w Cislitawii. W  swoim czasie 
ogłosiliśmy tłumaczenie rozporządzenia m inistra spr. wewn. z dnia 
2L M a rc a / ,  ł). względem egzaminu iekarzów i weterynarzów dla 
otrzym ania stałej posady w publicznej.. służbie zdrowia przy urzę
dach politycznych (Przegl. lek. r. b. NN. 16, 17, 18 i 19), a  potem 
niektóre uwagi nad tern rozporządzeniem (Nr. 24, str. 192). W e
dług osnowy rzeczonego rozporządzenia, w  k a ż d e m  mieśeje) w któ- 
rem jes t wydział lekarski, m iała być ustanowioną w tym celu od
rębna komisya' egzam inacyjna; egzamiua m iały się odbywać każde
go roku, ua wiosnę i pod koniec jesieni, pierwszy zaś w m. P a 
ździerniku rriku 1873. Otóż z pism lekarskich wiedeńskich przeko
nywamy się, że już  w W iedniu, Pradze, Inspruku i Grodzisku sty- 
ryjskiem  ustanowione zostały takowe koinisye, a  jedyny wyjątek 
stanowi dotychczas K r a k ó w .  Tym sposobem egzamina urzędowe 
na lekarzy i na weterynarzy w tutejszym  k raju  odwleczone zostały 
do wiosny rc k jr  przyszłego.

* Mleko przenośnikiem durn (tjplllis). O przedmiocie tym za 
mieszczony był w r. z. w Nr. 7 „Dwutygodnika hig. publ.“ (do
datku do „Przeglądu lek." z dnia 30. M arca 1872) przekład arty 
kulu Prof. Pettenkofra. Tego lata zr.own panowała w kilku dziel
nicach Londynu epidemia a u ru ,,e o  do której D r. M u r c h i  s o n  
przekonał się, że źródłem jd j było mleko zakażone. Choroba w sa
mym początku pojawiła się bowiem tylko w domach otrzymujących 
mleko k jednej i tej samej mleczarni, w której dopiero co był przy
padek duru zakończHTego śmierciąr^-Baj/r. Intell. BI. 36, 1873.)

SP R A W I z a w o d u  l e k a r s k i e g o .

* Związek tow arzystw  lekarskich niemieckich. Równocześnie 
ss tegorocznym zjazdem przyrodników i lekarzy niemieckich w W ies- 
badenie odbył silę zjazd delegatów towarzystw lekarskich z całych 
Niemief, na którym założono Z w i ą z e k  t o w a r z y s t w  l e k a r 
s k i c h  n i e m i e c k i c h ,  m ający na celu zjednoczyć rozproszone 
stowarzyszenia lekarskie niemieckie dla wspólnej: pracy w dziedzi
nie stosunków naukowych i praktycznych, jakoteż społecznych sta 
nu lekarskiego. Związek ten  odbywać będzie corocznie zjazd z ło 

żony z delegatów towarzystw (a zatem cos poaonnego cLo Wiecu, 
towarzystw lekarskich rakuskich, który się odbył niemal równo
cześnie w W iedniu; to też towarzystwa lekarskie austryaekie, zdaje 
się, że nie są wcale reprezentowane w powyższym „Związku" roz- 
ciągającym  się tylko do Cesarstwa niemieckiego). .

DROBIAZGI DYAGNOSTYCZNE.

* Środek, ccliun rozpoznania tIioM.cr.aka ( l ip o m a ) polega na 
tern, że na guz przykłada się lód albo eter ulatniający się. Jeżeli 
guz twardnieje, mamy do czynienia z tfuszczakiem.

(.B ayr. IntgtU BI. 36, 1873.)

G o 1 i p p e zarzuca zwykłemu sposobowi badania moezil CO do 
białka niedokładność, polecając natomiast k w a s  p i k r y n o w y  roz
puszczony do nasycenia wodą. Rozażyn taki mając w szkiełku pro
bierczym, puszcza się do niego kroplami mocz. Jeżeli mocz zawie
ra  białko, wtedy, przechodząc przez rozczyn,, utworzy ślad w posta
ci białego w łókna; mmi z zaś prawidłowy nie daje żadnego osadu.

(Gazette med. 10, 1873. f .  m. Wiss. 28. 1873.)
B r. A . Kremer.

W spom inki h isto ryczne.

* 2. Grudnia 1834. Stopień Dra med, w Paryżu uzyskał 
Adam R a c i b o r s k i ,  później wielokrotnie wieńczony nagrodami 
Akademii lekarskiej /paryzkiej. ( f  1871.)

KRONIKA I  ROZMAITOŚCI.
 -

* Warszawa. Między n a g  ro d  a m i  p r z y » u a n e m i  n a  w y s t a 
w i e  p o w s z e c h n e j  wiedeńskiej tegorocznej wystawcom z K ró
lestwa Polskiego następujące odnoszą się do przedmiotów m ających 
styczność z  nauką i sztnką lek a rsk ą :

I. Medal zasługi otrzym ali: 1. Jakób  P i k  z W arszawy za 
wyroby optyczne i różne przyrządy mechaniczne — i 2- Wolf 
T a u b w u r z e ł  z  W arszawy za nawozy sztuczne.

D y p l o m  u z n a n i a :  3 Konrad Brandel z W arszawy za 
album patologiczne i  atlas fotograficzny chorób skórnych. 5. Dr. 
Mikołaj B r u n n e r  z W arszawy za  przyrząd elektroterapeutyczny. 
6. Dr. H enryk D o b r z y c k i  z Mieni (w gub. W arszawskiej) za 
plan szpitala i  7. Piotr F r y d r y c h  z W arszawy za plan szpitala.

* Wiedeń, Prof. I - I y r t l  z końcem bieżącego półrocza zamie
rza  opuścić katedrę Anatomii, którą z takim  zaszczytem dla tu te j
szego uniwersytetu zajmował.

* Peszt. Ministerstwo oświaty translitawskie za przykładem 
cislitawskiego postanowiło zaprowadzić odtąd jeden tylko stopień 
D o k t o r a  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h .

* Przyrodnicy Polacy w Sy beryl. Znane są cemie poszukiwa
nia ichtyologiezae wykonywane przez Benedykta D y b o w s k i e g o  
w B ajkale i  w Amurze. Obecnie w zeszycie październikowym „W ia
domości ces. ros. Towarzystwa geograficznego*1 są szczegóły o wy
prawie naukowej fizyograficznej mającej na celu zbadanie brzegów 
rzeki Dolnej Tunguzki. W yprawa ta  je s t pod kierunkiem  C z e k a -  
n o w s k i e g o ,  któremu towarzyszy m iędzy innym i K s i ę ź o p o l s k i ;  
tam ten zajm uje się głównie poszukiwaniami geognostycznem i, ten 
ostatni zaś zbiera owady. (Gf. P .)

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I  w ychodzić będzie  
w  roku 1 8 7 4  w tym  samym zakresie, form acie  
i  pod tę  samą redakcyę, j a k  w  r. h.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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V  A N ;!H E  N R Y
Członka Akademji m edycznej paryzUiej, profesora w szkole farmacji.

Są to najlepsze wirta na chinie; rozbiory porównawcze, uskutecznione w pracowni 
■nkaderoji leh ars ki e j , w ykazują iż takowe zawierają sześć razy więcój pierwiastków  
skvteeznych, aniżeli inne przetwory tego rodzaju, jak  wina, syrupy najbardziej nawet 
wziętości mające, I  to jes t w łnśnie, co im zapewnia wyższość nadawauą im przez 
lekarzy wszystkich krajów. — Przysposobione na winie Alikante  i  zapomocą diasta- 

zy , m ają wyborny smak i nie sprowadzają zatwardzenia.
W INO pod nazwą OSSIANA HENRY Ki n a  i D j a s t  a Z a. Odnowcze, ściąga

jące , przeciwzimniczne , skuteczne w niedokrewkosci w chorobach dzieci i starców, 
w osłabieniach, chorobach nerwowych, w cięzkiem zdroioiennictwie, w  niestrawności, 

w nerwobólach żołądka , w opornych gorączkach, etc. . . .
W INO Ż EL E ZISTE  OSSIANA HENRY Ki na ,  Ż e l a z n  i DJ a s t a  z a 

Z wybornym skutkiem  w błędnicy, w upł autach, w utrudnionem miesiączkowania, 
w wieku podeszłym , w bezkrwistości, w wyniszczeniu. Je s t  wybornym środkiem pod

niecającym narząd nerwowy ośrodkowy i obwodowy.
TFiłio jodowe Ossiana Henry-Kina-jod i djastaza. — Na zołzy, choroby kości i na
rządu mleczowego, na krzyw icę , uwięd, choroby dzieci wolowatych, nerwiowotych, osła
bionych, zastępuje tran wielorybi z korzyścią i wywiera niespodziewane skutki w naj

cięższych suchotach. Zobacz przepis umieszczony na każdej butelce.
Skład: F . F o u r n i e r  e t Cie. 66 rue d’ Anjou St. Honore.

Dostać m ożna: w W a r s z a w i e  w składach m ateryał. aptecz. pp, Gellego i Spiessa; 
w K i j o w i e  w aptece pp. Marcmczyków  B raci; w K r a  k o w ie  w aptece p. J . Trau

czyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha. 3. (14—24.)

A S T M Y
Duszno ć ,  chrypka, katary 

Zadawione i wszelkie cierpie
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Kurek anti- 
astmatj cznycli p. LeYasseura, 
19. rue de la Monuaie w P a
ryżu.

NEWRALGIE
w s z e lk ie  cierpienia nerwowe  
k a ż d e j  chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra CRONIER. Skład 
w P a r y ż u  w aptece p. Le- 
yasseur, rue de la Monnaie 
19.

Dostać możua w W arszaw ie w składach m aterjalow aptecznych P P . Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J .  T rauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasc h a ; w Brodach w aptece p. Kullaka.  8. (28- 48.)__

(8!
SPEC YFIK

czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 

piersiowym, katarom 
słabościom płue gw ał

townym i chroni
cznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jak i potwier
dzony został przez

Dra H. Pr o minę a u, 
D oktora nauk , 

uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 

Aptekarza honorowe
go Iszej klasy.

y iA C C 131 A  H. O L Ć C H A  KT T  ja E L
przygotowany z Kwasem Fosforann Wapna.

Używa się  we w szystkich bez w yjątku chorobach organów oddechowych z pom yślnym  skutkiem , nieszkodzą; 
bynajmniej kuracj racjonalnej. — Hurtow a sprzedaż u PP. Desnoix e t Cte w Paryżu, 22, rue du Tempie 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; w W arszawie w  składach ma~ 

teryałów aptecznych PP. F erii. Aug. Gallego i L . Spiessa’ 19. (5—7.)

R a p o r t  P o c h l e b n y  F r a n c u z k i ej A k a d e m ii M e d y c z n e j  jjj
MEDAL |  

ZŁO TY NA- a
l i  F 1 !  i i  1 1  ^  u g r o d y  \h«  m  7 « 1 I Ł  A  J | g  a 16,000 f r n .

WYCIĄG ze trzech gatunków c h i n i n y .
Potrójny E L 1 X IR  pokrzepiający, posilny i przeciwgo

rączkowy jes t najdoskonalszym i najsilniejszym preparatem  ch in in y  przyjemne
go smaku, skuteczność doświadczona zostali- w s z p i t a l a c h  przeciw ogólnem u  
m a m ien iu , b ra k o w i apetytu , u p o  r led zen ir  tra w ien iu , w  w iu  k ry ty 
cznego przejścia, n ew ra lg ija ch  żo łą d k a , wycieńczeniu trudnemu powrotowi do 
zdrowia, gorączkom i zimnicom, które nie ustąpiły przed użyciem chininy.

CHININA -i 7 C I 7C(lfl w połączeniu p iz e c > e  n ied o k rw isto śc i, ble- 
LAROCH E L Z.L.LMZ.L. 191 d n icy , w  w ieku  k ry ty c zn e g o  p r ze jśc ia ,  

słabościom  sk ro fu lic zn ym  i t.d.' 24' (2—48.)
W  Paryżu, 22 el 15, ulica D rouot; w W arszawie: w składach materyałów 

aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spiessa; w W ilnie: w  składzie materya- 
łów aptecznych p. Grużewskiego i w aptece (j. Chrościckie.o; w Kijoicle: w składzie 
materyałów aptecznych braci M a fkn c zy k ; we Lw ow ie: w aptece p. Mikolascha; w  Kras: 
kmvie: w  aptece p. ./. Trauczyńskiego, w Poznaniu: w aptece p. Dr. Monkiewicza.

% rupus et Vmum chi- 
nae Ferruginosum

wyrobu G r imau l t  et C o ... K.
Ulepek ten zawiera w łyźee stołowej iu 

centigramów wyciągu kiny cisej (cort. chin. 
fusc) i 20 centigramów fosforanu sody i żelaza. 
Jest to jeden z najprzyjemniejszych przetworów 
żelaznych wzmacniających co do składu zna
nych najdokładnićj Dwa te przetwory bywają 
znoszone przez najtkliwszych chorych, którzy 
r e mogą znieść innych przetworów żelazo z a 
wierających. . . .  .

■*i7J‘<tvory Iflatico
aptekarza Grimault w Paryżu.

Przetw ory te, których skuteczność w ślu- 
zotofeu stwierdzoną została, tak  we Franeyi, jak  
i w innych krajach  przez liczne spostrzeżenia 
lekarskie są następujące:

1. K a p  s u ł k i  M a t i c o .  uaznaczają  się 
one tóm od torebek galaretowych zawierających 
balsam kopaiwiany c iekły , że nutyi hmiast Bię 
rozpuszczają, nie dochodząc do żołądka, nigdy 
nie sprawiają womit i w ogóle są skuteczniej
sze. Dzienna dawka wynosi 12—16 takich to
rebek.

Cygarety z fau n a  hi* indicn
aptekarza Grimault et Com. 

w Paryżu.
Cygarety te napojone żywicą z konopij in 

dyjskich i saletry dają pomyślne rezoltata przy 
użyciu ich w dychawicy (Asthma) nieżycie 
oskrzelów, ochrypłości głosu, utracie głosu i su
chotach krtaniowych.

L ekarz częstokroć spostrzega znaczne n a 
tychmiastowe polepszenie w przypadkach, które 
opierały się działaniu leków arsen zaw ierają
cych, leków opajających, makowca, beladonny 
i stramonium.

Pasty lk i piersiowe
z l a c t u c a r i u m  i w a w r z y n o ś l i w y

wyrobu Grimault et Comp. apte
karza w Paryżu.

Te smaczne cukierki zawierają w sobie 
dwa leki najbardziej kojące z cał go zapasu 
leków w połączeniu z cukrem i gummą Dzieci 
i osoby dorosłe chętnie je  zażyw ają; są bardzo 
skuteczne w kaszlu, katarze, nieżycie oskrzelów, 
utracie głosu. Dziennie 6— 12 sztuk.

D o s t a ć  m o ż n a :  w W arszawie w sk ła
dach materyałów aptecznych P P . Mrozowskiego, 
Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptekach P P . 
Trauczyńskiego pod koroną i W . R edyka; we 
Lwowie w aptekach P P . P . M ikolascha, Ber- 
linera; w Brodach w aptece P . Kullaka i P . 
Franzosa: w Kijowie braci Marcińczyków.

26. (1— 12)

używa się z naj pomyśl
niejszym skutkiem  

przeciw k a s z l o m  
u p o r c z y w y m ,  k a 

t a r o m ,  k o k l u s z o w i ,  n e r w o w e j  i r y -  
t a c y i  n a c z y ń  p ł a c o w y c h  i w s z e l 
k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r s i o w y m .

Dostać można w P a r y i u  u  D ra Cha- 
ble, ulica Vivienne, 36; w K r a k o w i e  u  P, 
J . Trauczyńskiego i W. R ed y k a ; we L w o 
w i e  w aptece P. M ikolascha; w W a r s z a 
w i e  w składach m ateryałów aptecznych PP , 
Galie i L  Spissa; w K i j o w i e  w aptece b ra
ci Mareińczyk. 22. (6—24.)

Nakładem W . Tomaszewicza. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


